Grupa Azoty

Same fakty, żadnej publicystyki 

Grupa Azoty – rządy nominatów PiS wykańczają Spółkę
 
7 grudnia 2015 roku, gdy w zarządzie Grupy Azoty zasiadali najlepsi fachowcy nie zaś polityczni nominaci, cena za pojedynczą akcję Grupy Azoty wynosiła 111,50 zł. To oznaczało wartość giełdową spółki 11.060.296.466 zł. słownie: ponad 11 miliardów 60 milionów złotych. Dwa miesiące później, w lutym 2016 roku prezesem został nominowany przez PiS Mariusz Bober. Już kilka dni po jego nominacji rynek zareagował, a cena akcji wyraźnie spadła i wynosiła 104 złote. Dzisiaj po 5 latach nieudolnego zarządzania Grupą Azoty Tarnów pojedyncza akcja kosztuje 30,18 zł  (kurs akcji z 7 października br.).
To oznacza, że wartość giełdowa Spółki wynosi 2.993.719.707 zł, słownie: dwa miliardy 993 miliony siedemset dziewiętnaście tysięcy złotych.
 
Matematyka jest prosta i uczciwa: 
w ciągu 5 lat 
kolejne zarządy PiS-owskich prezesów 
zdewastowały Grupę Azoty. 
Wartość giełdowa Spółki
spadła o 72,93 procent
z 11 miliardów złotych do niecałych 3 miliardów!!!
 
Dzisiaj zobowiązania Grupy Azoty trzykrotnie przewyższają giełdową wartość Spółki, a kluczowe rekomendacje maklerów dla Grupy Azoty są negatywne, mimo prognoz trendu wzrostowego na rynkach akcji.
„Mimo korzystnego otoczenia Grupa Azoty drugi kwartał z rzędu zawodzi wynikami - obniżamy nasze prognozy i rekomendację do sprzedaj. Widzimy ryzyko dalszej erozji marży w nawozach oraz rewizji w górę budżetu i przesunięcia oddania projektu PDH.” – czytamy w raporcie Biura Maklerskiego mBank.
 

Tarnów na aucie
Tak jak spada wartość i topnieje majątek całej Grupy Azoty Tarnów, tak tarnowskie zakłady 
w ramach strategii (której zresztą nie ma) są marginalizowane, pomijane i spychane. Także tutaj liczby i matematyka nie zostawiają pola do dyskusji i interpretacji. 
Popatrzmy, jak wygląda podział nakładów na inwestycje w Grupie Azoty:
60% Police
30% Puławy
7% Kędzierzyn
3% Tarnów!!!
Tymczasem przypomnijmy, że to tarnowskie zakłady w latach 2008-2012 skonsolidowały polską chemię. To Azoty Tarnów uratowały przed pewnym upadkiem spółki z Kędzierzyna-Koźla i Polic. Banki nie udzielały już wtedy kredytów w/w spółkom, a PGNiG przestał dostarczać do zadłużonych Polic gaz ziemny.
Za kwotę 1,7 miliarda złotych tarnowska Spółka przejęła spółki z Kędzierzyna, Polic, Guben i Puław. Kupiła za 300 mln zł. kopalnię siarki w Grzybowie. Tych pieniędzy, które uratowały polską chemię i stworzyły Grupę Azoty – kluczowego gracza na chemicznym rynku Europy, potentata na skalę światową, Spółka nigdy nie odzyskała w kwotach inwestycyjnych.
Dlatego konieczne jest zwiększenie nakładów inwestycyjnych w zakładach w Tarnowie do poziomu powyżej 30% nakładów w GA.
 
Dokument, którego nie ma
Wspomnieliśmy o strategii Grupy Azoty na lata 2021-2030. To dokument kluczowy, tymczasem do dzisiaj, mimo, że powinien być gotowy i zaprezentowany rok temu, nie ma go. 
Z nieoficjalnych informacji, do jakich dotarli dziennikarze Pulsu Biznesu wynika, że strategia GA nie zakłada żadnych przejęć, ani kluczowych inwestycji, a środki mają być przeznaczone na remonty i modernizacje oraz na badania i rozwój.
[bookmark: _GoBack]Jedną z przyczyn takiego stanu rzeczy jest budowa – od kilku lat – fabryki propylenu w Policach. To z nią bowiem związane są w większości koszty inwestycyjne ponoszone przez Grupę Azoty. – Ta inwestycja „zjada” zdecydowaną większość finansów i zysków całej firmy. Te koszty będą ponoszone przez dłuższy czas także po uruchomieniu instalacji. Dlatego w ciągu najbliższych kilkunastu, a może nawet kilkudziesięciu lat nie będą możliwe znaczące inwestycje w innych spółkach należących do grupy – mówi Jerzy Marciniak, b. prezes Grupy Azoty dla Pulsu Biznesu.
Nic nie wskazuje na to, by w strategii znalazły się zapisy akcentujące mocną konsolidację grupy. Ich brak może wskazywać na inne koncepcje właściciela związane z funkcjonowaniem spółek, może nawet poza Grupą Azoty. 
 

Domniemania strategiczne
Tragiczną sytuacją w Grupie Azoty zajęła się tarnowska posłanka Platformy Obywatelskiej, Urszula Augustyn. Zwróciła się w tej sprawie z interpelacją poselską do ministra Skarbu Państwa, Jacka Sasina. Zadane 2 września br. pytania pozostały bez odpowiedzi, co jest kolejnym przykładem ignorancji i arogancji władzy tzw. Zjednoczonej Prawicy. Oto pytania, na które odpowiedzi są kluczowe dla Grupy Azoty oraz tarnowskich spółek GA:
Dlaczego od roku nie ma aktualnej strategii Grupy Azoty na 2021-2030?
Czy prawdą jest zamiar przekształcenia Grupy w holding? W jakim celu?
Jakie są konkretne plany wobec zakładów w Tarnowie?
Czy prawdą jest, że GA ma zostać wyprowadzona z Giełdy?
 
Pracownicy spółek z Tarnowa drżą o pracę
Nastroje wśród pracowników w Tarnowie są minorowe. Pracownicy są bez nagród, niepewni swojej zawodowej przyszłości. Pojawiają się pogłoski o przesunięciach i możliwych zwolnieniach.
Jak twierdzą eksperci, przede wszystkim należałoby zweryfikować decyzję o likwidacji produkcji w Tarnowie POM (wszechstronny polimer - tworzywo termoplastyczne 
o doskonałych właściwościach wykorzystywanych w przemyśle motoryzacyjnym, AGD, elektronicznym) i zrealizować inwestycję rozbudowy instalacji do poziomu zapisanego w Strategii 2013-2020, której to realizację zarzucono.
- Upominam się o prawa niemal 4 tysięcy pracowników tarnowskich spółek Grupy Azoty i całej rzeszy akcjonariuszy – kończy posłanka Augustyn. – Jeśli zarząd Grupy Azoty wkrótce nie podejmie kluczowych i mądrych decyzji, nie zapisze ich w strategii, tarnowskie spółki ponoszące koszty funkcjonowania całej Grupy, mogą znaleźć się poza nią, co dla pracowników Azotów i całego Tarnowa może skończyć się tragicznie. 

